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K o m u n i k a t .
Podaję do wiadomości, że Ministerstwo 

^Praw Wojskowych (Biuro Personalne) 
*??8iada znaozną liczbę odznak Krzyża 
Walecznych wraz z legitym acjam i, nie- 
^orączonyóh odznaczonym z powodu ich 
2W lnienia z czynnej służby wojskowej. 
Odznak nie odebrali przeważnie podofi* 
drowie i szeregowcy rezerwy względnie 
?°Bpolifcego roszenia, których przynale­
ż c ie  do poszczególnych Powiatowych  
komend Uzupełnień, jak też ich miejsce 
N ^ ,___ ... ...................................................... .............

zamieszkania nie są znane M inisterstwu 
Spraw Wojskowych. W ich liczhio zn j- 
duje się pewien procent osób poległych  
(zraerłych).

W interesie odznaczonych leży, by o 
nadaniu im odznaczenia zostali powiado­
mieni, o czem w wielu wypadkach nie 
wiedzą, i by odznaczenia te podjęli.

W tym  celu Ministerstwo Spraw Woj* 
skowyeh wydało drukiem Listę odzna­
czonych Krzyżem W alecznych o niezna­
nych adresach4'.

Egzemplarze „Listy“ wyłożon« są 
w biurach Zirządów Miejskich i Urzę­
dach Gminnych oraz w kancelarji Staro' 
stwa, gdzie w godzinach urzędowych 
przez zainteresowanych przeglądane być 
mogą.

Krotoszyn, dnia 15. II. 1936 r.
Starosta powiatowy: 

Nr. O. 7/2/36. ( - )  WILIMOWSKI.

Oaiiai iiietuj?*5E«£d©wy«

P r a w a  Po Sb ki d o  ko lo n i] .
A rty k u ł \u Jeżyku  p o lsk im  w  „V ölkischer B eob nch te r“ .

..Völkischer Beobachter“ zamieścił zna­
mienny artykuł, wydrukowany w języku 
Mekim p. t. „Niema Polski, bez morza 
P isk iego“.

Autor artykułu omawia rzekome przy­
gotowania Polski do wystąpienia z żąda­
niami kolonjalnemi.

Zdaniem autora, dążenia te są narazie

tylko natury prestiżowej i nie mają zna­
czenia praktycznego, nie mniej jednak 
posiadają one znaczenie moralne, staw ia­
jąc Polskę jako równouprawnione mocar­
stwo w jednym froncie z innemi nieza­
dowolonymi i pokrzywdzonemi mocar­
stwami, a więc z Niemcami, W łochami i 
Japonją.

Autor mówi z uznaniem o tych zam ia­
rach Polski w sprawie żądań kolonial­
nych, uważając, że ewentualna obecność 
Polski w jednym szeregu z Niem cam i w 
sprawie kolonjalnej, byłaby dla Niemiec 
dogodnym sukursem.

STAN ALARMOWY W CAŁEJ HISZPAKJI.
W wyniku wyborów, odbywających się 

 ̂ Hiszpanji, b l o k  l e w i c y  z d o- 
f* y ł a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć .  
Według prowizorycznych obliczeń, za­
miast dotychczesowych 110 mandatów, 
Jednoczona lewica — w 6klad której 
^chodzą socjal-demokraci, lewicowi repu­
blikanie, komuniści i syndykaliśoi — 
Oędzie posiadała od 200 do 220 mandatów 
Poselskich.

Hiszpańska Rada ministrów uchwaliła

w poniedziałek zawieszenie s t a n u  a- 
l a r m o w e g o  n a d  c a ł y m  k r a ­
j e m  na razie na okres 8 dni. Jedno­
cześnie stała się obowiązującą cenzura 
prasy i zakaz publicznych zgromadzeń.

Stai oblanie 8 Madrycie.
Na skutek demonstracyj stronnictw le­

wicowych, zagrażających spokojowi publi­
cznemu oraz rozruchów na ulicach sto­

licy, ogłoszono w Madrycie s t a n  
o b l ę ż e n i a .

Rząd ogłosił, że blok lew icy zdobył 
większość. W ydana przez rząd odezwa 
wzywa ludność do zachowania całkowi­
tego spokoju.

Rodzina prezydenta państwa opuściła 
swoje mieszkanie prywatne i schroniła 
się do pałacu narodowego.

—o—

WIELKIE ZWYCIĘSTWO WŁOSKIE POB MAKALLEu
Kilkudniowa bitwa o ford Aradam za­

kończyła się zwycięstwem włoskiem. 
^  bitwie tej brały udział także samolo­
ty i artylerja. Po zwycięstwie posunęło 

lewe skrzydło włoskie do Antalo któ- 
j* zostało zajęte. Droga na wyżynę  
^uia jest teraz otwarta.
.Z ajęcie  Aradamu przez Włochów ma 
^Oaiosłe znaczenie. Połączenie wojBk ra­

sa M ulugety z wojskami rasa Szjuma
i rasa Kassy w Tembienie jest teraz nie­
możliwe i wojska te będą się prawdopo­
dobnie m usiały wycofać z Tembienu.

S iła wojsk abisyńskich w ostatnich 
walkach wynosiła ogółem około 80 ty ­
sięcy. — Na czele ich stali biaii oficero­
wie. Po stronie abisyńskiej walczyła  
także artylerja, lecz szybko zmuszono ją

do milczenia.
Dowództwo włoskie wyraża się z uzna­

niem o pogardzie śm ierci i dzielności, 
jaką się odznaczają wojska abisyńskie, 
które mimo gwałtownego bombardowania 
artylerji i samolotów włoskich zryw ały  
się do ustawicznych ataków.

W ojskowych, a może także i politycz­
nych skutków zwycięstwa włoskiego, po­
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dobnie jak i zwycięstwa Gr8zianiego na 
fronoie południowym nie można jeszcze 
przewidzieć. Bitwa ta wejdzie do historji 
jako bitwa w Enderta. Prowincja Ender- 
ta znajduje się okolicy Makallo, Szelikąt, 
Antalo i góry Aradam.

Przemysłowcy górniczy 
ZogłęMs M krtwskleso

wypowiedzieli pracą wszyskim  robotnikom

W sobotę 15. b. m. w godzinach popo­
łudniowych związki zawodowe Z Z Z. 
Z. Z, P. i C. Z. G. otrzym ały od przemy* 
słowców górniczych, zrzeszonych w radzie 
zjazd«, wypowiedzenie dotychczasowych 
warunków plac dla całego górnictwa 
w Zagłębia Dąbrowskiem. Zgodnie z u- 
chwałą rady zjazdu przemysłowców gór­
niczych z dnia 13 bm,, wypowiedziano 
dotychczasowe płace od 1 marca br.

Równocześnie przemysłowcy komuni­
kują, że gotowi są podjąć pertraktacje 
w celu ustalenia nowych płac.

W ypowiedzenie to w yw ołsło wstrząsa­
jące wrażenie wśród rohotników, którzy 
zagrozili daleko idącemi konsekwencjami.

t i y f t w i i e  sM ip tji 
Pożyczki inwestycyjne].

Izba Skarbowa w Poznaniu podaje do 
wiadomości, że ci subskrybenci, którzy 
wpłacą w prekluzyjnym term inie do 
dnia 20. lutego 1936 r. w właściwej pla­
cówce subskrypcyjnej pozostałą należność 
z tytułu  subskrypcji 3% Premjowej Po­
życzki Inwestycyjnej, otrzymają obliga­
cje w pierwszym term inie tj. do dnia 20. 
kwietnia b. r. wraz z 3-im kuponem.

ADAM  NASIELSK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POWIEŚĆ. 5.

Co za bydlęca głowa z niegi.! Dać sie 
oszukać tak haniebnie. Skoro policjant 
m iał na ramieniu rzymskie VI, to nie 
mógł być z prowincji ! VI, VII i V III
— to trzy rejony policyjne w Warszawie.

Aż zgrzytnął zębami ze złości. Ten 
człowiek poprostn podsłuchał sygnaturę 
jego raportów.

Obejrzał się. Policjanta nie widział 
Rozumie się — teraz g ‘ ieś siedzi ukry­
ty i zaśmiewa sie w pieść z głupoty pod­
porucznika Adama Rawskiego.

Rawski zaspokoił sio wreszcie. Nic 
strasznego. Zmietli sygnaturę. Przecież 
żadnego raportu jeszcze nie nadał. Ale 
dlaczego nie  przytrzymuj tejio człowieka. 
Już miał nitkę, po k tó n j mógłby dojść 
do kłębka. A leraz nic.

— Ty głupcze — wykrzyknął głośno 
sam do s obie.

Kilku przechodniów obejrzało sie i pa* 
patrzało ze zdziwieniem na eleganckiego  
młodego człowieks, klnącego na głos na 
nlicy.

Rawski uspokoił sie natychmiast.
W biegł do apteki, obok której prze­

chodził. Ujął tubę telefony.
— Prezydjum Policji.
— H allo prezydjnmT Proszę mnie po­

łączyć z oddziałem policji mundurowej. 
Co? Z oddziałem policji mundurowej, do 
licha !

Kasjerka obok telefonu spoglądała nań

Kronika miejscowa.
-  AKCJA SPOŁECZNA. K ryzys po- 

głębia się, bieda, głód i nędza stają się 
nieodłącznymi towarzyszami coraz to 
większych mas ludzkich. W tyra stanie 
rzeczy społeczeństwo stara się wszelkiemi 
sposobami ulżyć ciężkiej doli bezrobot­
nych i ich rodzin. Jedna z form takiej 
pomocy społecznej jest „Propaganda Lo 
kalnego Komitatu niesienia pomocy bez­
robotnym“, w Krotoszynie. Oczywistem  
jest, że powodzenie całej akcji zależy od 
ofiarności jaknajszerszych warstw społe­
czeństwa. I tu możemy zanotować rado­
sny fakt głęboko zrozumianego poczucia 
obowiązku obywatelskiego naszego ku- 
piectwa. Jedno z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw miejscowych, a miano­
wicie f-ma „Bazar W. Tykociński, Kro­
toszyn, Rynek 27 urządza jednocześnie 
„12 t a n i c h  d n i  p a n i  d o m  u“, 
ofiarując część z obrotu całego tygodnia 
na rzecz bezrobotnych. Szlachetny cci 
tej imprezy zasługuje w całej pełni na 
uznanie i poparcie społeczeństwa, przy­
czepi podkreślić należy, że sposób tak 
poważnie zrozumianej współpracy społe­
cznej spotykamy na terenie miasta Kro­
toszyna poraź pierwszy.

Firma Bazar W. Tykociński, Kroto­
szyn, Rynek 27, wysprzedawać będzie 
wszelkie pozostałe z minionego sezonu 
materjały, płótna, firany, koronki, sw e­
try: suknie, płaszcze po specjalnie zniżo­
nych cenach. Nagromadzone tysiące re­
sztek wszelkiego rodzaju tkanin za połowę 
wartości.

— Podkoziołek. Jak się dowiadujemy 
urządza Komitat, Niesienia Pomocy bez­
robotnym naszego miasta we wtorek dnia 
25 lutego br. w salach Hotelu Wlkp. 
, PODKOZIOŁEK" z najrozmaitszymi 
niespodziankami. Niech zatem każdy 
kto tylko choć trochę wspuczuje z dolą

zdziwiona.
Rawski miał szczęście, że urzędnik, któ­

ry przyjmował telefon był człowiekiem  
starszym, pobłażliwym, który zrozumiał, 
że zależy mu na czasie. Inaozej nie po- 
łączonoby go tak 6zybko.

— Oddział policji mundurowej? Mówi 
Adam Rawski z oddziału spraw zagrani­
cznych: hasło Z 2.

Poczekał aż sprawdzono.
— Prcszę mi podać im ię, nazwisko i 

fi dres policjanta Nr. 73203 z VI rejonu.
Odpowiedziano dopiero po chwili.
— Niema takiego numeru w tym rejo 

nie ? — W iedziałem z góry.
Rzuci? tube z hałasem na widełki.
Urzędnik informujący pomyślał, że pan 

Adam Rawski z oddziału spraw zagrani­
czny h musi być w tej chw ili bardzo ze!0- 
nerwownny, albo musi mieć wybitne po- 
czucie humoru. Wiedział z góry — to 
parad ne.

Rawski wyszedł, a zarabiająca 40 zło­
tych mi^sięi^znip kasjerka apteki przez 
dłuższy czas zastanawiała się poważnie 
ntid kwestją: czy ten pan z policji (wy­
wnioskowała to z rozmowy) zapomniał 
wziąć resztę, czy też rzeczywiście rozmo­
wa telefoniczna w W arszawie kosztuje
10 złotych. Skłaniała sie raczej ku temu 
ostatniemu przypuszczeniu, bu /,n jąc c'e 
tektywów tylko z powieści i fi;'ł.ow kry­
minalnych nie mogła przypnezr/ać, że i 
oni bywają zdenerwowana i roz: rgnięci.

Kapitan Andrzej Radwan spojrzał ze 
zdziwieniem na wchodzącego Rawskiego.

— Przed pół godziną kluął pan na po­
śpiech i na instrukcje, aby jaknajszybciej 
sprawę zułatwić. A teraz już pan jest.

bezrobotnych, przybędzie na powyższą 
imprezę.

— W alne Zebranie Związku Podofic. 
Ziem Zachód. Rzeczypospolitej Polskiej. 
W poniedziałek dnia 17. b. m. przy u- 
dziale około 20 członków odbyło się 
walne zebranie Związku Podof. Ziem 
Zachód.

Punktualnie o godz. 8 15 prezes Koła 
p. Frąckowiak zagaił zebranie, przyczem 
na przewodniczącego walnego zebrania 
powołano p. Dynkowskiego, a na sekre­
tarza p. J. Konezyka. Po wyczerpaniu 
sprawozdań z działalności rocznej pre­
zes»?, skarbnika, sekret, i komendanta 
udzielono zarządowi absolutorium. Zarząd 
na rok bieżący wybrano w tym samym  
składzie.

- -  Z W alnego Zebrania Bractwa Kur­
kowego. W dniu 14. bm. w sali Hotelu 
pod Białym  Orłem odbyło się Walne 
Zebranie Kurkowego Bractwa Strzelec­
kiego, któremu przewodniczył p. burm. 
Fenrych. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa p. Michała Szycha, przyjęto jako 
nowych c?łonków pp. starostę Wilimo- 
wekiego, hurm strza Fenryeha i dr. Pa* 
włowskiego. Zarządowi udzielono absolu' 
torjum. Nowy zarząd ukonstytuował sie 
w składzie p r .: M. S^ych — prezes, K> 
Bajerlein — wiceprezes, St. Sękowski — 
skarbnik, St. Skowroński — radny, kom- 
rew. — A. Antoszkiewicz, K. Szczuraszek»
H. Becharski, sąd faon. A. Antoszkiewicz. s 
A Lusar, L. Nowaczkiewicz, B Zbierski. 
W. Fuhrmann i H. Becharski, prokura' 
tor — Rogowski, poczet sztan. — K. Wii* 
gocki, W. Piłowski, Cz. Karolewski, J* 
Świderski.

Jak wynika ze sprawozdania prezesa» 
Bractwo liczy obecnie 102 członków.

Szeroko omawianą była kwestja budo­
wy nowej strzelnicy przy ul. Leśnej,

Chyba pan rna już coś.
— Niestety panie kapitanie, nic, gorzej 

nawet niż nic.
Opowiedział pokrótce cały wypadek.
Kapitan wysłuchał z zainteresow anie#  

nie przerywając oni razu. I on żałował 
że nie ujęto tego pseudo - policjanta, al  ̂
uif iuógi robić w tym  wypadku swem« 
podwładnemn wyrzutów.
— Czy sądzi pan, że ten wypadek może by  ̂
w jakimś związku z zamordowaniem pul' 
ko wnika Londres — wyrwało się RaW' 
skiemu.

Ku jego wielkiem u zdziwieniu pytania  
to nie wydało się wcale kapitanowi n' 
bsurdalne.

Pow ażnie.pokiw ał głową.
--  Mój kochany podporuczniku; od pe" 

wnego czasu zdaje mi się, że viszystk0; 
jest możliwe. Nic jestem pewny czy kto ĵ 
teraz nie podsłuchuje mojej rozmowy.

Mimowoli kapitan obejrzał się po po* 
koju i zniżył głos przy ostatnich słowach1

Rawski zdziwił się. Kapitan nie byl 
jeszcze taki stary, aby wierzył w zabo' ' 
bony i rzeczy niemożliwe. Nie ża rto w i 
też w tej chwili. Mówił zupełnie powtf' 
żnie.

— Jakaś potężna organizacja zbrodni' 
cza musi tu działać, przeciwko naii* 
W ierzę we wszystko. Możliwe, że pod' 
sł u chi w a no tu nasią poprzednią rozmowa

-- A le jak ?
Kapitan ściągnął ramiona.
— Kto fo może wiedzieć. Badam c °‘

dzieunic cały pokój. Czyż jednak mol* 
być pewny, że — zniżył znów głos — 
mój sekretarjąt, w sąsiednim pokoju 
należy do tej organizacji? C.d.n.
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— Z niedzieli. Zspowiedziaua na dzień 
^  bm. publ. zbiórka na bezrobotnych m. 
Krotoszyna, mimo niesprzyjającej pogody 
j^była się w myśl założeń Komitetu
halnego.

W zbiórce jak wspomniano w zapowie-
dzi Wzięła ndział pierwsza sekcja najpowa-
zniejszych czołowych osobistości naszego 
ciasta. Zbiórka wydała dość poważne owo- 

Przedziawiająco kwotę 234.47. Niewy- 
‘10zamy narazis osobistości, litóre kweBto- 
*»ły, gdyż akcja niesienia pomocy jaszcze 

ustała i przy sposobności wszystkim  
ofiarodawcom jak i kwestującym  

Urażamy nasze podziękowanie.
Zaznaczyć należy, że i publiczność wzru- 

Jjona słowami zachęiy Ks. Kardynała 
Hlonda składała of-arne datki.

Komitet
( —) Antoszkiowlcz, ( - )  Ku marek. 

Z W alnego Zebrania L. M, i K. 
W dniu 13 bm. w sali Hotelu pod Bia- 
huo. Orłem odbyło się doroczne W alne 
Obranie L igi Morskiej i Kolonialnej 
W Krotoszynie. Zebraniu przewodniczył 
&' Prof. F iala. Po odczytaniu sprawozda­
ją  z ostatniego walnego zebrania nastą- 
Dl̂ y sprawozdania zarządu z działalności 

1935 rok. Jak ze sprawozdań w yni­
ka* L.M. i K. w K rotoszyjie rozwinęła 
Wdzo ożywioną działalność w mieście 
1 Powiecie, przyczem podkreślić należy 
fakt, że miran bardzo uciąźliwich wa­
runków F. O, M pod przewodnictwem  
Prezesa p. mee. W iteckiego wprowadził 

centrali F. O. M. około 1,800 zl. Po 
łożeniu sprawozdania przez komisję re­
wizyjną, jej członek p. Stróżewski Ign. 
^ stą p ił z propozycją udzielenia ustępu­
j e  mu zarządowi absolutorium, na które 
^branie przystało jednogłośnie.

Skolel omówiono program pracy na 
1936, która obejmować będzie tworzo­

ne oddziałów L. M. K. w powiecie, wer­
bowanie członków i akcję propagandową 
Wśród kół młodzieży.

Na wniosek komisarza p, Sałaclńskiego  
Wybrano ponownie dotychczasowy zarzad 
4 mianowicie;

dr. Gogolewskiego Leona — prezesem, 
Uieo. W iteckiego Romana — wicepreze- 
8em, prof. Prajerową Janinę — skarbni­
c ą ,  prof. Magera Czesława — sekre­
tarzem.

Na członków zarządu (dawniejsi ław ­
i c y )  wybrano pp.: podrefer. Bonowskie- 

Herdacha Alfonsa i mjr. Kabzę 
Edmunda.

PiesKn p o l i w i o  rnłedese
k u  pię

Z głoszenia  do RednkejI Orędownika Pow.

W skład komisji rewizyjnej wchodzą, 
pp.: Stróżewski Ignacy, Hofman Zbigniew  
i  nacz. Siw iński Henryk.

Zebranie zakończył przewodniczący 
p. prof. F iala, podkreślając w krótkich 
słowach znaczenie morza i posiadanie 
kolonij. By Liga Morska i Kolonjalna 
spełniła swe szczytne zadanie, musi miec 
poparcie całego społeczeństwa ufnego 
i ofiarnego.

— Kradzieże. W nocy z 12. na 13. 
bm. około godz. 3-ej z .i kradli się niezna­
ni złodzieje do zagrody gospodarza Pia- 
ggemayora w Konarze wie. Łupem zfn 
dziei padło cielę i około 30 knr. Za

sprawcami kradzieży, których ślady pro­
wadziły do Krotoszyna, wszczęto en erg i­
czne śledztwo.

— Na posterunku P. P. w Krotoszynie 
znajdują się 3 fuzje kal. 16 i 2 siekiery, 
pochodzące z kradzieży. Prawni właści­
ciele mogą odebrać swą własność na 
wspomnianym posterunku P. P.

— Kobylin. Polski Czerwony Krzyż 
w K obylinie urządza w niedzielę dnia 
23. hm. „ZABAW Ę KARNAW AŁO W A“ 
w s »ii Strzelnicy. Jak się dowiadujemy, 
organizatorzy tej imprezy starają się, by 
py.ŚMom zapewnić jaknajprzyjemniejsze 
spędzenie wieczoru.

i U r i l t

M a
Ostrów (W lkp.) ul Starotargowa 9. tel. 250.

Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publicz­
ność, że z dniem 15 lutego b r . zaprowa­
dza i uruchamia stałą, bezpośrednią i w y­
godną komunikację autobusową między

Lesznem — Gostyniem — Krotoszynem  
—  Ostrowem i Kaliszem w/g niżej poda­
nego rozkładu jazdy :

R o z k ła d  ja z d y  a u t o b u s a m i
na linji Leszno - Gostyń - 

Ostrów
Pogorzela - Pępowo - Kobylin - Baszków - Zduny - Krotoszyn  
■ Kalisz ważny od dnia 15 lutego 1936 r.

O d j 
I.

z d y 
III.

Miejeewrść (przystanki) P r z y :
II.

a z d y 
IV.

8.20 17.40 L e s z n o  ‘ 10.20 21.00
9.30 18.40 Gostyń 9.20 20.00

10.05 19.10 Pogorzela 8.50 19.30
10 20 19 25 Pępowo 8.35 19.15
10 30 19.40 Kobylin 8.20 19.00
10.45 19 50 Biiszków 8.10 38.45
10.55 20 05 Zduny 8.00 18 35
11.05 20.15 Krotrszyn 7.50 18.25
11.55 21.05 Ostrów 7,00 17.40
12.15 21.30 Skalininriyce 6.30 17.15
12.35 21.50 ' Kalisz 6.10 16.55

Ostrów Odolanów — Sulm ierzyce — Krotoszyn — Zduny.

II.
O d j 
IV.

a z d y 
VI. V III Miejscowość (przystanki) I.

P r z 
III.

f i  a ¡  i 
V.

y
V II.

9 00 11.00 15 30 19.10 Ostrów ' k 7.50 10.35 13.50 17.15
9.30 11.30 16.00 19.40 Odolanów 7.20 10.05 13.20 16.45
— 11.50 — 20 00 Sulmierzyce 7.00 — 13.00 —
— 12.10 — — Krotoszyn — — 12.40 —

12.20 — — >'  Zduny — — 12.30 —

UW AGA ! Połączenia w Gostyniu 
Połączenia w K obylinie

Połączenia w Krotoszynie

Odjazd do Poznania o godz. 10.30. 
Odjazd do Gostynia i Poznania o godz.
8 20 i 19.00. Odjazd do Rawicza o g. 12.20. 
Odjazd do Poznania przez Koźmin, Bo- 
rek, Dolsk o godz. 8.175 i 115.

W W W M H N H H N H f W t
Samochód sanitar. „Fiaf

wraz z obsługa wypożycza  
się (lo prgewoźunia ehoryili 

na ka/.dą odleglość /;) 
bardzo niska opłatą.

■JE30HEffi!iS£2ESBHMBanE®aH i
1f i f c  g f  łW  I klasy 35 Lotei ji sa do uabyeia  w mojej

l i  ^  ■ kclekturze, zaliczającej się do tych ,które za-
J U  V  U  JL w sze w;, kazać m ogą w ielką ilość wygri.uych

G łów ne wygrane są następujące:
i  x 1.009 60B i i  18 x 20 008 zl

10 x 
19 x 
14 x 
i t  x

100 000 7.1 

50 900 7,1 
30 000 zł 
25.000 -zł

110 x 10.090 zł 
155 x 5.000 zł
505 x 2-000 7,1

1 110 x  1 000 zl

p o l s k i  iimmmfMn-mmw.
Szkolna 4. Telefon 68.

n a o g ó l n a  s u m e 24.570.000 zł
Ciągnienie I k tasy rozpocznie się w dniu 20-go lutego.

KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ HR. Til
M A & n i A W  O L E S Z l i K

P K O .  200.116 KROTOSZYN R ynek nr. 1.
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Z okazji P ropagandy  Lokalnego Komitetu niesienia pom ocy 
bezrobotnym oraz na ogólne życzenie moich K l i j e n t ó w ,
— — przedłużam mój znany z korzystnych zakupów — —

i i ’ W  O l ^ S i *  S S I J
m;

j a k o

F s 1 1 1  
l w iS i J2L

Nie będę nudzi! moich Szanownych klijentek kolumnami cyfr i wy­
mienianiem artykułów o grosz tańszych od cen konkurencyjnych, 
natomiast proszę mnie odwiedzić, a przekonam Sz. Panie, że nie­
tylko umiem się dobrze zareklamować — lecz daję najlepszy 
-------------------------  tow ar za m ało  p i e n i ę d z y . -------------------------

Łącząc Korzystny zakup z akcją humanitarną, okażesz 
twą dobrą wolę ulżenia niedoli, naszym bezrobotnym.

Ofiarnie z oKazji „PnipssaMy P o » j  Bezrcioinya" cipć itioru całofygsnnistoego 
n a  rze c  z bezro botnych .

MÓJ BIAŁY TYDZIEŃ
cieszy się niebywałą frekwencją. Olbrzymi wybór towarów pierwszorzędnych fabryk,
— — uzupełnianych stale w tym czasie, stanowi korzystną okazję zakupu. — —

Bezsprzecznie najtaniej iiipuje się
u  T Y K O C  I Ń  S K I E G O

Całe wyprawy - płótna hieliźnlane - poście!o®81 stołow e - iniety - firany - story - kapy - koronki - chusteczki 
O K A Z J A :  17 mir. sztuki płócien p o : 9.10 - 10,50 - 11.35 - 13.50 - 18.50.

50 swetrów wysortowanych . . . . . .  2.90
50 swetrów modelowych z ostatniego sezonu . . . 3.90

2C0 ręczników zamiast 1 . 0 0 .....................................................0.50
200 krawatów  męskich wysortowanych . . . .  0.95
100 koszul damskich w y s o r t o w a n y c h ....................................... 0.95

HwiiNilzou tystgee rsszieu sszttga reSzsj# tMn n połowę anrtcści.
w  w W  Tg

% 1  W ”  
f i

vm |  w  %ap i| M. J Ł  ś&asS JL ML JŁWi m m  s  J Ł  ^

m i o n  36 krotosziin,
Za dział nieisrzędowy odpowiedzialny redak to r — A ntoni H aszek — Czcionkami Drukarni K. K. O.


